
Adres n a  te leg ra m y : Naprzód, Kraków.
r«Mm Ir  IM . -  Konta czekowe Nr >34.095.

P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a :  z odsjłkt 2 K, bez odsyłki lK 6 0 h ,
MgMnicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2Vs szyL, 

70 ctm. ameryk.
Franumarata tygodntawa w Krakowie 40 h,

z dostaw i do demu 46 b.

Sumer 8 h, poświątoczny 4 h.
O rg an  c e n t r a ln y  p o lsk ie j p a r ty i so cya ln o - d e m o k ra ty cz n e j.

W y c h o d z i  c o d z ie n n ie  (z  w y j ą t k i e m  n ie d z ie l  i  ś w i ą t )  o  g o d z in ie  5  p o p o łu d n iu ,  a  n a d t o  w  p o n ie d z ia łk i
i  d n i  p o ś w ią t e c z n e  o  g o d z in ie  9  r a n o .

kosztują od m iejsca w iersza jednoszpaltowego 
drobnym  drukiem  (petitem ) za p ierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. —  Nadesłane 
od m iejsca w iersza drukiem  petitow ym  po 40 

a l. za każdy raz. Ś lub y , zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od w iersza za każdy raz. 

Załączniki (prospekty i t. d.) p rzyjm uje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzem plarzy dla zam ie j­
sco w ych , a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 

m iejscow ych  prenum eratorów .

Rek lam acye  o tw arte aą w o lne od op łaty po­
cztowej. — Redakcya  rękopisów  nie zwraca 

i  bez im iennych  lis tów  n ie  uwzględnia.

P o k ó j  c z y  w o j n a ?
Przed wybuchem wojny.
W  B e l g r a d z i e  o c z e k u ją  w y b u c h u  

w o j n y  w najbliższym tygodniu. P o s e ł  au- 
s t r y a c k o - w ę g ie r s k i  h r .  F o r g a c h  w  n a jb l i ż ­
s z y c h  d n ia c h  w r ę c z y  n o tę ,  ż ą d a ją c ą  w y r a ­
ź n ie j  o d p o w ie d z i  c o  d o  rozbrojenie się. — 
W c z o r a j  s e r b s k i  m in is t e r  w o j n y  Ż  i  v  k  o- 
v i c z  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  o  t e m  m o g ła b y  b y ć  
m o w a  p o d  n a c i s k ie m  z b io r o w e g o  k r o k u  
m o c a r s t w ;  na austryackie żądanie nastąpi 
odpowiedź odmowna.

W  t y m  wry p a d k u  o c z e k u ją  natychmiasto­
wego wybuchu kroków nieprzyjacielskich, b e z  
p o p r z e d n ie g o  u l t im a t u m .  H r .  F o r g a c h  z  r o ­
d z in ą  o d je d z ie  i o d d a  a u s t r y a c k i c h  p o d d a ­
n y c h  p o d  o p ie k ę  n ie m ie c k ie g o  p o s ła .

W  m ie ś c ie  p a n u je  r u c h  g o r ą c z k o w y ,  w i ­
d a ć  ostatnie wojskowe przygotowania. K r ó l  
j e s t  g o t ó w  k a ż d e j  c h w i l i  d o  w y j a z d u .

D z ie n n ik i  p r z e m a w ia ł y  w c z o r a j  bardzo 
ostro p r z e c iw  A u s t r y i  i  p r z e c iw  Iz w o ls k ie -  
m u ,  k t ó r y  p o z o s t a w ia  S e r b i ę  s w e m u  lo s o ­
wi. W  n ie k t ó r y c h  d z ie n n ik a c h  p r z e b i j a  j e ­
s z c z e  n a d z ie ja ,  ż e  Rosya przeciąż pospieszy 
Serbii na pomoc.

Z  P a r y ż a  d o n o s z ą  d o  d z ie n n ik ó w  w i e ­
d e ń s k ic h ,  ż e  t a m  w ie r z ą  c o r a z  b a r d z ie j ,  ż e  
Austrya chce zająó Belgrad i ż e  t o  w y w o ł a  
natychmiastową interwencyę wojenną Rosyi.

G d y b y  t o  n a s t ą p i ło ,  m u s i a ł a b y  Francya 
pospieszyć Rosyi z pomocą, c o  p o c ią g n ie  
wmieszanie się Niemiec.

Zwłoka dyplomatyczna.
P o r o z u m ie n ie  m ię d z y  A u s t r y ą  a  A n g l i ą  

c o  d o  i n t e r w e n c y i  nie przyszło do skutku, 
w o b e c  c z e g o  s ą d z ą ,  ż e  A n g l i a  z a n ie c h a  
d a ls z e j  i n t e r w e n c y i  d y p lo m a t y c z n e j .  —  
W  W i e d n iu  s ą  z d a n ia ,  ż e  h r .  F o r g a c h  w 
piątek wręczy w Belgradzie notę, a za trzy 
dni rozpoczną się kroki wojenne.

S e r b i a  j e s t  n a  k r o k i  n ie p r z y j a c i e l s k ie  
j u ż  zupełnie przygotowaną, n a g r o m a d z i ła  
n a w e t  m in y ,  celem wysadzenia w powietrze 
mostu na Dunaju.

W ia d o m o ś c i  z  W i e d n i a  i  z  B u d a p e s z t u ,  
k t ó r e  m ó w ią  o  d a l s z e j  z w ł o c e ,  o p ie ­
r a j ą  s ię  n a  m y ln e m  p r z y p u s z c z e n iu ,  ż e  
n o w a  f o r m u łk a  a n g ie ls k a  m o ż e  b y ć  p r z y ­
j ę t a .  T u  w ia d o m o ,  ż e  żądania austro-wę- 
gierskie Idą dziś o wiole dalej niż przedtem 
I łe Serbia z pewnością Ich nie przyjmie. 
J e d e n  b y ł  t y l k o  s p o s ó b  p o w s t r z y m a n ia  
w o j n y ,  m ia n o w ic ie  z g ło s z e n ie  b e z p o ś r e d n io  
w  W i e d n iu  u s t ę p s t w  S e r b i i  w e  w ł a ś c i w y m  
c z a s ie ,  d o  t e g o  z a ś  nlo dopuściła dyploma- 
cya rosyjska.

Czy wojna zostanie zlokalizowaną?
Z e w s z ą d  d o n o s z ą  o  z a m ia r z e  z lo k a l iz o ­

w a n ia  w o j n y ,  a le  z  d r u g ie j  s t r o n y  niepo­
kój budzi ostry ton, w  j a k im  p r a s a  n ie m ie ­
c k a  krytykuje rolą Rosyi, j a k  n ie m n ie j  o s t r y  
t o n  i n s p i r o w a n e j  p r a s y  f r a n c u s k ie j  w o b e c  
A u s t r o - W ę g ie r .  R z ą d  s e r b s k i ,  g d y b y  n a ­
w e t  c h c i a ł  w y z w o l i ć  s ię  z  p o d  r o s y j s k ie j  
o p ie k i  i  s p e łn ić  w s z y s t k ie  a u s t r y a c k ie  ż ą ­
d a n ia ,  nie mógłby już dziś tego uczynić, b o  
s t a ł  s ię  n ie w o ln i k ie m  s z o w in iz m u ,  k t ó r y  
s a m  r o z d m u c h a ł .  O t w a r t y  ' l i s t ,  w  k t ó r y m  
podoficerowie serbscy grożą wojną na wła­
sną rękę i  w y s t ą p ie n i e  m in is t r a  w o j n y  
p r z e c iw  M i lo v a n o v ic z o w i ,  s ą  d o s t a t e c z n y m  
d o w o d e m ,  ż e  ani król, ani rząd nls panują 
już nad sytuacyę-

Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  ż e  Niemcy chcą 
koniaoznle stanąć po stronie Austryi, a  w y ­
s t ą p ie n ie  N ie m ie c  niezawodnie pociągnie ża 
sobą Interwencyę Rosyi, a  w  n a s t ę p s t w ie  
Francyi.

Z a p a t r y w a n i u  t e m u  p r z e c z ą  j e d n a k  
w  N ie m c z e c h .  P ó łu r z ę d o w a  „ K ó l n .  Z  t g "  
d o n o s i  b o w ie m  z P a r y ż a ,  ż e  F r a n c y a  w  
r a z ie  w o j n y  a u s t r y a c k o - s e r b s k ie j  m a  z a ­
m ia r  ogłosić neutralność.

Jasnym momentem
w  s y t u a c y i  j e s t  —  j a k  d z ie n n ik i  w ie d e ń ­
s k ie  d o n o s z ą  —  niespodziewany zwrot w 
polityce Rosyi, k t ó r a  m i a ła  o ś w ia d c z y ć  g o ­
t o w o ś ć  uznania natychmiast anaksyl Bośni I 
Hercegowiny I nleczynienla żadnych dalszych 
trudności Austro-Węgrom, Iz w o l s k i j  p r z e k o ­
n a ł  s ię  b o w ie m ,  ż e  o  j a k i c h k o lw ie k  u s t ę p ­
s t w a c h  z e  s t r o n y  b a r .  A e h r e n t h a l a  n ie  
m o ż e  b y ć  m o w y .

T e n  n a g ł y  z w r o t  j e s t  d la  d y p lo m a c y i  
e u r o p e j s k ie j  n a jz u p e łn ie js z ą  niespodzianką.

O b e c n ie  c h o d z i o  to , j a k  s ię  t e r a z  z a c h o ­
w a  R o s y a .

Dyskusya w skupczynie serbskiej.
P r z e d  k i lk u  d n ia m i p o se ł M i  s i c  z in t e r ­

p e lo w a ł  rz ą d  co  d o  m o b i l iz a c y i  w  A u s t r y i .
W e  ś ro d ę  p re z y d e n t  m in is t r ó w  N  o v  a  k  o- 

v  i  c  z o d p o w ie d z ia ł  n a  tę  in t e r p e la c y ę  w  n a ­
s t ę p u ją c y  s p o s ó b :

N o tę  s e rb s k ą  z 10 b. m . p rz y ję to  w s z ę d z ie  
d o b rz e  z  w y ją t k ie m  W ie d n ia  i  B e r l in a ,  g d z ie  
k i lk a  s łó w  n o t y  k r y t y k o w a n o .  Wszystkie mo­
carstwa starają się pokój utrzymać, a  p o n ie ­
w a ż  m o c a r s tw a  s ą  t r y b u n a łe m , b ez  k tó re g o  
n ic z e g o  n ie  m o ż n a  d o k o n a ć , S e r b ia  z c a łą  
s z c z e ro ś c ią  im  s ię  p o w ie r z y ła .  D z is ia j ,  c h w a ła  
B o g u ,  w i a r a  m o c a r s t w  w  u t r z y m a ­
n i e  p o k o j u  j e s t  t a k  w i e l k a ,  że  w y ­
r a z i ł y  o n e  ż y c z e n ie ,  a b y  S e r b ia  o k a z a ła  s k ło n ­
n o ś ć  do  p o k o ju  i  z a n ie c h a n ia  m o b il iz a c y i.  
M im o , że  m ó w ią  o  te m  i  u w a ż a ją  z a  p e w n e , 
t e  A u s t r o - W ę g r y  z a r z ą d z i ły  m o b il iz a c y ę ,  o ra z  
że  S e r b ia  m ia ła b y  p r a w o  n a  te n  k r o k  podo- 
b a e m i o d p o w ie d z ie ć  z a rz ą d z e n ia m i, r z ą d  
s e rb s k i,  k t ó r y  z  c a łe m  z a u fa n ie m  p r z y ją ł  
n o w y  k r o k  m o c a rs tw  ja k o  d ą ż ą c y  d o  w y r ó ­
w n a n ia  is tn ie ją c y c h  je s z c z e  ró ż n ic  m ię d z y  
S e r b ią  a  A u s t ro - W ę g ra m i,  n ie  m ó g ł t y c h  ż y  
c z e ń  o d ro c z e n ia  m o b i l iz a c y i  n ie  u w z g lę d n ić  
i  uważał za stosowne zadość im uczynić. 
T o  s ą  p r z y c z y n y ,  k tó r e  rz ą d  s e rb s k i s k ło n i ły  
d o  ta k ie g o  p o s tą p ie n ia  w  s p r a w ie  m o b iłiza-  
c y i .  R z ą d  s e rb s k i m a  u z a s a d n io n ą  n a d z ie ję  
d o  w ie rz e n ia ,  ż e  in t e n c y e  je g o  o d p o w ia d a ją  
ż y c z e n io m  m o c a rs tw , s ą  w  in te r e s ie ' p o k o ju  
i  ż e  d o b re  w y d a d z ą  o w o c e . T y le  t y lk o  m a m  
do  p o w ie d z e n ia .

P o s e ł  M i  s i c z  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n i e  je s t  z 
o d p o w ie d z i z a d o w o lo n y ,  b o  je g o  z a p y ta n ie  
p o le g a ło  n a  te m , c z y  rz ą d  m a  ja k ie ś  sz cz e ­
g ó ln e  p o w o d y ,  a b y  z a c h o w y w a ć  s ię  t a k  o- 
b o ję tn ie  w o b e c  m o b i l iz a c y i  A u s tro - W ę g ie r .  
P r e z y d e n t  g a b in e tu  z a ś  n ie  z u p e łn ie  o d p o ­
w ie d z ia ł  n a  p y ta n ie .  J e ż e l i  je d n o  p a ń s tw o  
c h c e  w o jn y ,  to  d ru g ie  n ie  m o ż e  je j  o m in ą ć . 
Serbia nie chce wojny.

P r e z y d e n t  m in is t ró w  N o v a k o v i c z  o d ­
p o w ie d z ia ł :  T a k ie  p y ta n ie  m o ż n a  w te n c z a s  
p o s ta w ić ,  g d y b y  is tn ia ły  t y lk o  S e r b ia  i  A u ­
s t ro - W ę g ry .  A le  m ię d z y  n a m i s t o i  k t o ś  
t r z e c i ,  a  m ia n o w ic ie  m o c a r s tw a .  T w ie r d z e ­
n ia ,  ż e  A u s t r o - W ę g r y  c h c ą  w o jn y ,  n ie  o p ie  
r a ją  s ię  n a  a u t e n t y c z n y c h  d a n y c h ,  w ie m  b o ­
w ie m  z a u te n ty c z n e g o  ź ró d ła , Źe Austro- 
Węgry nie chcą wojny i  n a w e t  w  n a jb a rd z ie j  
k o m p e te n tn y m  m ie js c u  w  Austro-Węgrzech 
starają się o utrzymania pokoju.

P o s e ł  M a r k o v i c z  w s k a z a ł  n a  to , że  
s k u p c z y n a  w  s w o je j  z n a n e j r e z o lu c y i  z a z n a  
c z y ła  s ta n o w is k o  S e r b i i  w  k w e s t y i  a n e k s y i .  
M ó w c a  p ra g n ie  d la te g o  w y ja ś n ie n ia ,  c z y  rz ą d  
g o tó w  je s t  p rz e d  o d p o w ie d z ią  n a  a u s tro - w ę  
g ie r s k ą  n o tę  p o ra d z ić  s ię  s k u p c z y n y ,  a b y  
s e rb s k a  o d p o w ie d ź  u t r z y m a n a  b y ła  w  d u c h u  
o w e j  r e z o lu c y i.

N o v a k o v i c z  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  s k o ro  n a ­
d e jd z ie  n o ta  a u s tro - w ę g ie rs k a , w t e d y  ra d a  
m in is t e r y a ln a  w y d a  o d p o w ie d n ią  d e c y z y ę .

Dyskusya nad sytuacyą w sejmie węgierskim.
N a  ś ro d o w e m  p o s ie d z e n iu  s e jm u  w ę g ie r ­

sk ie g o  p o se ł M e z ó f f y  (n a ró d , s o c y a l is ta )  
w y s to s o w a ł  in t e r p e la c y ę  d o  p re z y d e n ta  m in i­
s t ró w , w  k tó r e j  d a ł  w y r a z  p rz e d e w s z y s tk ie m  
u b o le w a n iu ,  ż e  p re z y d e n t  m in is t r ó w  n ie  u- 
w a ż a ł  z a  rz e c z  k o n ie c z n ą  p o in fo rm o w a ć  Iz b ę  
p o s e ls k ą  w  c h w i l i ,  k ie d y  c a ły  k r a j  o b a w ia  
s ię , ż e  przyjdzie faktycznie do wojny. ( Ż y w e  
s p r z e c iw y ) .  W ie le  t y s ię c y  m a te k  i  ż o n  z za 
n ie p o k o je n ie m  o c z e k u je  n a  w ia d o m o ś c i,  c z y  
p r a w d ą  je s t ,  że  w o jn a  la d a  c h w i la  w y b u  
c h n ie . M ó w c a  w y s to s o w u je  d la te g o  do  p re  
z y d e n ta  m in is t r ó w  n a s tę p u ją c e  p y t a n i a : 1 ) 
C z y  p re z y d e n t  m in is t r ó w  w ie ,  ż e  r e z e r w i ­
s t ó w  m a s o w o  s i ę  p r z e w o z i  d o  B o ­
ś n i  i  H e r c e g o w i n y  i  d o  P o l  i ,  z czeg o  
w y n ik a ,  ż e  wybuch wojny j e s t  t y l k o  k w e -  
s t y ą  p a r u  d n i ;  2 ) c z y  p re z y d e n t  m in i ­
s t ró w  w ie ,  ż e  lu d n o ś ć  w ę g ie r s k a  n ie  p ra g n ie  
te j  w o j n y ;  3 ) c z y  p re z y d e n t  m in is t r ó w  je s t  
g o tó w , je ż e li  o  te m  w s z y s tk ie m  w ie ,  p o d a ć  
do  w ia d o m o ś c i  k ró la  w ę g ie r s k ie g o , ż e  lu d y  
W ę g ie r  p ro s z ą  g o , b y  o ś w ia d c z y ł  s ię  z a  po- 
k o jo w e m  z a ła tw ie n ie m  z a ta rg u  z S e r b i ą ; 4 ) 
c z y  p re z y d e n t  m in is t r ó w  je s t  g o tó w  p o s ta r a ć  
s ię  j a k  n a js z y b c ie j  o  to , b y  r o d z in y  p o w o ła ­
n y c h  r e z e r w is tó w  za  p o m o c ą  ś ro d k ó w  p a ń ­

s tw o w y c h  u c h ro n io n o  p rz e d  n ę d z ą  m ate-  
r y a ln ą .

P r e z y d e n t  m in is t ró w  d r  W  e  k  e  r  1 e : U c z y ­
n i l iś m y  w s z y s tk o ,  co  t y lk o  b y ło  w  n as z e j 
m o c y , b y  z a p e w n ić  p o k ó j. ( P o t a k iw a n ia ) .  
Z  c h ę c ia m i w o je n n e m i n ie  r o z p o c z y n a liś m y  
ż ad n e j a k c y i .  Ś m ie m  n a w e t  tw ie rd z ić ,  ż e  n a ­
sze  p o k o jo w e  in t e n c y e  p o s u n ę liś m y  aż  do 
g ra n ic y ,  p o z a  k tó r ą  b ez  n a r u s z e n ia  n a s z y c h  
in te r e s ó w  i  w ła s n e j  g o d n o ś c i p ó jść  n ie  m o ­
g l iś m y  i  n ie  p ó jd z ie m y . (O k la s k i) .  T y m  ra z e m  
z a b ie ra m  g ło s , b y  w  ra z ie , gdyby poważna 
chwila nadejść miała, z a s trz e d z  s ię  p rz e c iw  
to n o w i,  k t ó r y  m ó g łb y  w z b u d z ić  p rz y p u s z c z ę  
n ie , j a k o b y  k t o k o lw ie k  tu ta j  b a ł  s ię  w o jn y .  
W s z y s t k o  u c z y n i l i ś m y  w  i n t e r e s i e  
z a b e z p i e c z e n i a  p o k o j u  i  t a k ż e  d z is ia j 
je s t  to  n a s z e m  d ą ż e n ie m . Je ż e l ib y  je d n a k  te  
n a s z e  s z cz e re  u s i ło w a n ia  n ie  m ia ły  d o p r o w a ­
d z ić  do  ż a d n e g o  re z u lt a tu  i  g d y b y  z m u ­
s z o n o  n a s  d o  w o j n y ,  to  n ie  t e n  to n  b ę ­
d z ie  tu ta j d o m in o w a ł.  (O k la s k i) .  W t e n c z a s  od  
k a ż d e g o  z a ż ą d a m y  i  d o m a g a ć  s ię  b ę d z ie m y  
ta k ż e  o d  p a n a  p o s ła , b y  z  c h w i lą ,  g d y  t rz e b a  
b ę d z ie  z c a łą  s i łą  n a r o d o w ą  w y s t ą p ić ,  n ie  
s ta ra ł  s ię  p rz e z  t a k ie  z a c o fa n e  k o n t rm a n ife  
s t a c y ę  o b n iż a ć  p o w a g i i  o s ła b ia ć  s k u tk u  o w e ­
g o  w y s t ą p ie n ia .  (O k la s k i) .

C o  s ię  t y c z y  p r a w a  z w ie rz c h n o ś c i  n a d  B o  
ś n y j  i  H e r c e g o w in ą ,  to  z  tu re c k ie m  p a ń s tw e m  
d o s z liś m y  do  p o ro z u m ie n ia , a  w ię c  u w a ż a m  
tę  k w e s t y ę  z a  z a ła tw io n ą .  P o w ie d z ia łe m  t a k ­
że, że  z S e r b ią  w y ło n i ł y  s ię  w ła ś n ie  ze  w z g lę  
d u  n a  tę  k w e s t y ę  ró ż n ic e , a  s ta n o w is k o  d o ­
ty c h c z a s o w e  S e r b i i  w  te j m ie rz e  u w a ż a m  za  
n ie m o ż liw e  do  p rz y ję c ia .  O ś w ia d c z a m , że  w ła  
ś n ie  obecnie czyni slą ostatnie próby poko­
jowego załatwienia zatargu z Sarblą. W ś r ó d  
ta k ic h  o k o lic z n o ś c i u w a ż a m  d a ls z e  ro z trz ą ­
s a n ie  te j k w e s t y i  z a  n ie d o p u s z c z a ln e . O ś w ia d  
c z a m  je d n a k o w o ż , ż e  w  n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h  s k o rz y s ta m  z e  s p o so b n o ś c i, a b y  co  
do  z a g ra n ic z n e j s y t u a c y i  p o li t y c z n e j  d a ć  s z a ­
n o w n e j  Iz b ie  s z c z e g ó ło w e  w y ja ś n ie n ia .  ( B u ­
r z l iw e  o k la s k i) .

O d p o w ie d ź  p re z y d e n ta  m in is t r ó w  z o s ta ła  
o g ro m n ą  w ię k s z o ś c ią  p r z y j ę t a  d o  w i a  
d o m  o ś  c i .

Rezygnacya serbskiego następcy tronu.
Belgrad. N a s t ę p c a  t r o n u  k s .  J e r z y ,  

k t ó r y  z a m o r d o w a ł  s w e g o  k a m e r d y n e r a ,  
zrezygnował z  t e g o  p o w o d u  z  p r a w a  d o  
n a s t ę p s t w a  t r o n u .

P i s m o  r e z y g n a c y j n e  k s .  J e r z e g o  d o  p r e ­
z y d e n t a  g a b in e t u  N o v a k o v i c z a  o p ie w a :  

W i e lm o ż n y  P a n i e  P r e z y d e n c i e !  Z a a t a k o ­
w a n y  p rz e z  z u p e łn ie  n ie u z a s a d n io n e  i  n ie ­
p r a w d z iw e  i n s y n u a c y e ,  k t ó r e  n ie s z c z ę ś l iw y  
p r z y p a d e k  w y w o ł a ł  w  p e W n y c h  k o ła c h  
n a s z e j  lu d n o ś c i ,  m a m  z a s z c z y t  w  o b r o n ie  
m e j ,  d o tą d  n ic z e m  n ie  p o p la m io n e j  c z c i 
i  m e j  z u p e łn ie  c z y s t e j  i  s p o k o jn e j  d u s z y ,  
z ło ż y ć  n a s t ę p u ją c e  o ś w ia d c z e n ie :

W  n a jg łę b s z e j  ś w ia d o m o ś c i  o b o w ią z k ó w ,  
k t ó r e  n a  m n ie  w  o b e c n e j  c h w i l i  m e  s u ­
m ie n ie  n a k ł a d a ,  zrzekam się w interesie oj­
czyzny wszystkich praw i  p r e r o g a t y w ,  k t ó r e  
m i  n a  m o c y  k o n s t y t u c y i  p r z y s łu g u ją .  T a  
m o ja  d e c y z y a  j e s t  nienaruszalny i  d la t e g o  
p r o s z ę  o  p o d ję c ie  k r o k ó w ,  a b y  m o ja  d e c y ­
z y a  u z y s k a ł a  t a k ż e  n a jw y ż s z ą  s a n k c y ę .  
Zrzekając się na zawsze wszystkich praw do 
tronu, k t ó r e  m i  p r z y s łu g u ją  n a  p o d s t a w ie  
k o n s t y t u c y i  k r a j u ,  p o z o s t a ję  m im o  to  z a ­
w s z e  g o t o w y m ,  j a k o  S e r b  i  ż o łn ie r z  p o ­
ś w ię c i ć  m e  ż y c i e  z a  k r ó l a  i  o jc z y z n ę .  P r o ­
s z ę  p r z y j ą ć  w y r a z y  m e g o  p o w a ż a n ia

Jerzy.
*  *  *

S y tu a c y a  w e  c z w a r te k .
Zmiana stanowiska Rosyi.

Kolonia „ K o l n .  Z t . “  d o n o s i  z  B e r l i n a :  
W o b e c  p r z y s t ą p ie n ia  Iz w o ls k ie g o  d o  z d a ­
n ia ,  ż e  j a k o  p o d s t a w a  r o k o w a ń  m a  b y ć  
p r z y j ę t e  bezwarunkowe akceptowanie ane­
ksyi B o ś n i  i  H e r c e g o w in y ,  i  ż e  ż a d n e  p a ń ­
s t w o  z  t e g o  p o w o d u  n ie  m o ż e  ż ą d a ć  k o m -  
p e n z a t y ,  n a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  m o c a r ­
s t w a  j e s z c z e  d z i ś  z g o d z ą  s i ę  w  
s p r a w i e  m a j ą c e j  b y ć  u ż y t e j  f o r ­
m u ł y .  O ś w ia d c z e n ie  b ę d z ie  p r a w d o p o d o ­
b n ie  t e g o  r o d z a ju ,  że uniemożliw! Serbii 
wszelkie zwlekanie l u b  o d n o s z e n ie  s ię  d o  
k o n f e r e n c y i .  N a le ż y  s p o d z ie w a ć  s ię ,  ż e  p r z y  
p r z e d s t a w ie n ia c h  w  B e lg r a d z i e  b ę d z ie  c h o ­
d z i ło  o  o s t a t e c z n e  z a ję c ie  s t a n o w is k a  p rz e z  
E u r o p ę ,  k t ó r e  b ę d z ie  w y k lu c z a ło  w s z e lk ą  
w ą t p l iw o ś ć ,  ż e  s p r a w a  a n e k s y i  B o ś n i  p rz e z  
A u s t r y ę  j e s t  u r e g u lo w a n ą .

Austryacko-anglelska formuła.
Londyn. B .  R e u t e r a  d o n o s i ,  ż e  w  k o ła c h  

d y p lo m a t y c z n y c h  p o ło ż e n ia  n ie  t r a k t u j ą  
je s z c z e  c ią g le  z  n a jp o w a ż n ie js z e j  s t r o n y .  
A u s t r y a  p o d n io s ła  s z e r e g  z a r z u tó w  p r z e c iw  
f o r m u le  G r e y a ,  o d n o s z ą c y c h  s ię  g łó w n ie  
d o  f o r m u ły  i  t r e ś c i  s e r b s k i e g o  z r z e ­
c z e n i a  s i ę  k o m p e n z a t  z a  a n e k s y ę  
B o ś n i ,  o r a z  d o  t r e ś c i  o ś w ia d c z e n ia  p o k o ­
j o w y c h  z a m ia r ó w  S e r b i i .

T r w a j ą  d a ls z e  s t a r a n i a  k o m p r o m is o w e  
c e le m  u s u n ię c ia  r ó ż n ic  m ię d z y  z a p a t r y w a ­
n ia m i  W i e d n i a  i  L o n d y n u .

Usposobienie na giełdzie.
Wiedeń. N a  g ie łd z ie  ś w ią t e c z n e j  w ia d o ­

m o ś ć  o  r e z y g n a c y i  s e r b s k ie g o  n a s t ę p c y  
t r o n u  o r a z  o  z g o d z e n iu  s ię  w s z y s t k ic h  m o ­
c a r s t w  n a  a n e k s y ę  w y w o ł a ł a  z n a c z n e  
z w y ż k i  p r z y  b a r d z o  o ż y w io n y m  o b r o c ie .  

*

Zwrot pokojowy?
W c z o r a j s z e  d z ie n n ik i  w ie d e ń s k ie  u d e ­

r z y ł y  w  t o n  b a r d z o  o p t y m is t y c z n y  c o  d o  
n a d z ie i  p o k o jo w y c h .  T w ie r d z ą  o n e ,  ż e  w  
k o n f l ik c i e  z  S e r b i ą  n a s t ą p i ł  zwrot pokojowy 
w s k u t e k  n o w y c h  p r o p o z y c y j  A n ­
g l i i ,  n a  k t ó r e  i R o s y a  p o d o b n o  s i ę  
z g a d z a .

P r o p o z y c y a  A n g l i i  ż ą d a  p o d o b n o  
n ie t y l k o  u z n a n ia  a n e k s y i  B o ś n i  i  H e r c e g o ­
w i n y ,  le c z  t a k ż e  r o z b r o je n ia  S e r b i i  i g w a -  
r a n c y j  z e  s t r o n y  r z ą d u  s e r b s k ie g o  c o  d o  
ż y c z l iw y c h  s t o s u n k ó w  s ą s ie d z k ic h  i  u n i e ­
m o ż l iw ie n ia  n a p a d ó w  b a n d .

C o  d o  zwrotu w polityce Rosyi d o n o s z ą  
d z ie n n ik i  w ie d e ń s k ie ,  ż e  I z w o l s k i j  m ia ł  
o ś w ia d c z y ć  g o t o w o ś ć  p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  
d o  a k c y i  r e s z t y  m o c a r s t w  w  B e l ­
g r a d z i e ,  z  t e m  j e d n a k  z a s t r z e ż e ­
n i e m ,  ż e  a n e k s y a  B o ś n i  i  H e r c e g o w in y  
m a  z o s ta ć  r a t y f i k o w a n a  p r z e z  k o n -  
f e r e n c y ę  e u r o p e j s k ą .  P o d o b n o  m i a ł  
s ię  Iz w o l s k i  w y r a z i ć ,  ż e  p r z e c ie ż  b ę d z ie  
m o ż l i w e  d o p r o w a d z e n ie  d o  p o r o z u ­
m i e n i a  m i ę d z y  m o c a r s t w a m i  i  ż e  
w o j n ę  n a l e ż y  z a ż e g n a ć .  I z w o ls k i  
m i a ł  b a r d z o  n ie c h ę t n ie  i  p o  d łu g ie m  w a ­
h a n iu  z g o d z ić  s ię  w r e s z c ie  n a  t a k i e  s t a ­
n o w is k o .

N ota a u stry a ck a
została wa środę 24 b. m. wysłana z Wiednia 
do Belgradu, gdzie nadeszła nocy.

N o t a  j e s t  s z y f r o w a n a ;  o d c z y t a n ie  
s z y f r u  w y m a g a  d łu ż s z e j  r o b o t y .

T e l e g r a f o w a n o  t ę  n o t ę  z  W i e d n i a  
d o  Z  e  m  1 i  n  u .  Z  d w o r c a  z e m l iń s k ie g o  
p r z e w ió z ł  j ą  n a t y c h m ia s t  k u r y e r  a u s tro -  
w ę g ie r s k ie g o  p o s e l s t w a  w  B e lg r a d z i e  d o  
B e lg r a d u ,  g d z ie  w  p o s e ls t w ie  a u s t r o - w ę -  
g ie r s k ie m  z a b r a n o  s ię  n a t y c h m ia s t  d o  j e j  
o d c y f r o w a n ia  i  p r z e p is y w a n ia .  W c z o r a j s z a  
„ N e u e  f r e i e  P r e s s e "  d o n o s i ,  ż e  moment 
wręczenia noty przez hr. Forgacha s e r b s k ie ­
m u  m in is t r o w i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  z a le ­
ż y  o d  t e g o ,  j a k  d ł u g o  p o t r w a  j e j  
o d c y f r o w y w a n i e .

J e d n a k o w o ż  to  „ o d c y f r o w y w a n i e "  m o ż e  
t a k  d łu g o  t r w a ć ,  j a k  b ę d z ie  p o t r z e b a .  A l ­
b o w ie m  w e d le  in n e j  w e r s y i  n o t a  t a  n i e  
j e s t  p r z e z n a c z o n a  d o n a t y c h m i a -  
s t o w e g o  z u ż y t k o w a n i a .  C o  d o  t e r ­
m in u  w r ę c z e n ia  n o t y  k r ą ż ą  r ó ź u e  p o g ło ­
s k i ,  w e d le  k t ó r y c h  m a  o n o  n a s t ą p ić  d o ­
p ie r o  w  s o b o t ę  l u b  w  n i e d z i e l ę .

J a k  b ę d z ie  w y g lą d a ło  w y­
p o w ie d z e n ie  w ojn y?

„ N e u e  f r e i e  P r e s s e "  z a m ie s z c z a  r o z m o ­
w ę  s w e g o  k o r e s p o n d e n t a  b e lg r a d z k ie g o  z  
p e w n y m  d y p l o m a t ą  a u s t r o - w ę g ie r s k im .

N a  z a p y t a n i e  k o r e s p o n d e n t a ,  c z y  n o t a  
b a r .  A e h r e n t h a l a  b ę d z ie  m i a ła  f o r m ę  
u l t i m a t u m ,  o d p o w ie d z ia ł  ó w  d y p lo ­
m a t a  :

—  U l t im a t u m ,  to  r e k w i z y t  s t a r e j  
s z k o ł y .  P r a k t y k a  p r a w a  m ię d z y n a r o d o ­
w e g o  p r z e s z ła  ju ż  d a w n o  d o  p o r z ą d k u  
d z ie n n e g o  n a d  f o r m a ln o ś c ią  w r ę c z a n ia  u l ­
t im a t u m .

—  C z y  p o  w y j e ź d z ie  p o s ła  a u s tro - w ę -  
g ie r s k ie g o  z  B e l g r a d u  n a s t ą p i  f o r m a l n e  
w y p o w i e d z e n i e  w o j n y ?

—  M o ż e  i  n i e .  J e s t t o  w p r a w d z ie  z w y ­
c z a j ,  ż e  w o jn ę  r o z p o c z y n a  s ię  f o r m a ln e m  
w y p o w ie d z e n ie m .  Z w y c z a j  t e n  j e d n a k  w  d a ­
w n ie j s z y c h  i  w  n o w s z y c h  c z a s a c h  c z ę s to ­
k r o ć  o m i ja n o ,  ż e  t a k ż e  i  w y p o w ie d z e n ie  
w o j n y  m o ż n a  ju ż  p r a w ie  u w a ż a ć  z a  r e ­
k w i z y t  m u z e u m  h is t o r y c z n e g o .  F r y d e r y k



W i e l k i  w k r o c z y ł  n a  Ś l ą s k  b e z  w y p o w i e ­
d z e n ia  w o j n y  i  J a p o ń c z y c y  n ie  s t w o r z y l i  
n o w o ś c i ,  g d y  n a p a d l i  n a  f lo t ę  r o s y j s k ą  
p o d  P o r t e m  A r t u r a  b e z  p o p r z e d n ie g o  w y ­
p o w ie d z e n ia  w o jn y .

—  O d ja z d  p o s ła  m ó g łb y  w ię c  j u ż  s a m  
w  s o b ie  b y ć  r ó w n o z n a c z n y m  z w y p o w i e ­
d z e n ie m  w o j n y ?

—  H r .  F o r g a c h  m ó g ł b y  n a w e t  
s ł y s z e ć  p i e r w s z e  s t r z a ł y ,  k i e d y  
p r z e k r o c z y  p r ó g  s w e g o  b e lg r a d z k ie g o  p a ­
ł a c u .  J e s t  j e d n a k  p r a w d o p o d o b n e m ,  że  
m ię d z y  e w e n t u a ln y m  w y j a z d e m  p o s ła ,  a  
r o z p o c z ę c ie m  k r o k ó w  w o je n n y c h ,  k t ó r e b y  
p o te m  n ie w ą t p l iw i e  n a s t ą p i ł y ,  m o ż e  u p ł y ­
n ą ć  c h w i l a  c z a s u .  W e d l e  l i t e r y  p r a w a  
m ię d z y n a r o d o w e g o  n i e  j e s t  k o n i e c z ­
n y  t a k i  o d s t ę p .

Z a p y t a n y  o  h o r o s k o p y  p o k o jo w e  c z y  
w o je n n e ,  o d p a r ł  ó w  d y p lo m a t a :

—  D z i ś  i d z i e  o  t o ,  ż e b y  u g i ą ć  
a l b o  z ł a m a ć ,  t r z e c i e g o  w y j ś c i a  
n i e m a .

N arady w  W iedn iu .
W  ś r o d ę  w ie c z o r e m  p r z y b y ł  w ę g ie r s k i  

p r e z y d e n t  m in is t r ó w  W  e  k  e  r  1 e  z B u d a ­
p e s z tu  d o  W i e d n ia ,  g d z ie  w c z o r a j  w z ią ł  
u d z i a ł  w  n a r a d a c h ,  t y c z ą c y c h  s ię  p o l i t y k i  
z a g r a n ic z n e j .

Branie publiczności na kawał.
P is z ą  n a m  z m ia s ta :
R ó w n ie ,  j a k  w ie lu  in n y c h  m ie s z k a ń c ó w  K r a ­

k o w a ,  t a k  też  i  m n ie  z a c ie k a w i ły  s e n s a c y jn e  
a f is z e , z a p o w ia d a ją c e ,  że  w  c z w a r te k ,  a  w ię c  
w  u ro c z y s te  ś w ię to  Z w ia s t o w a n ia  N . M . P . ,  
w y jd z ie  z d r u k u  w  p o łu d n ie  n a d z w y c z a jn e  
w y d a n ie  „ G ło s u  n a r o d u " .  P o m y ś la łe m  so b ie , 
że  n u m e r  te n  b ę d z ie  b rz e m ie n n y  n ie z m ie rn ie  
w a ż n e m i w ia d o m o ś c ia m i,  s k o ro  r e d a k e y a  „ k a ­
t o l ic k ie g o "  p is m a  d e c y d u je  s ię  ła m a ć  t a k  u ro ­
c z y s te  ś w ię to .

K u p i łe m  te d y  t a k i  n u m e r  „ G ło s u  n a r o d u " ,  
s k o ro  t y lk o  k o lp o r te r z y  p o ja w i l i  s ię  n a  u l ic y .  
D o z n a łe m  p r z y  k u p n ie  p rz y je m n e g o  ro z c z a ­
r o w a n ia  z p o w o d u  c e n y ,  k tó r a  w y n o s i ła  t y lk o  
4 h ., a  n ie  10 h ., j a k  to  b y ło  z a p o w ie d z ia n e  
n a  a f is z a c h .

D o p ie ro  po  p rz e c z y ta n iu  p o z n a łe m  s ię  n a  
te m , że  r e d a k e y a  „ G ło s u  n a r o d u "  s a m a  w i ­
d o cz n ie  d o s z ła  do  p rz e k o n a n ia ,  że  to , co  o f ia ­
r o w a ła  p u b lic z n o ś c i ja k o  „ n u m e r  n a d z w y ­
c z a jn y " ,  n ie  b y ło  w a r t e  5 c e n tó w . W  rz e c z y ­
w is to ś c i  je d n a k  n ie  b y ło  to  w a r t e  a n i  je d n e g o  
c e n ta , p rz e c iw n ie  r e d a k e y a  „ G ło s u  n a r o d u "  
p o w in n a b y  g r z y w n ę  z a p ła c ić  z a  w p ro w a d z e n ie  
w  b łą d  p u b lic z n o ś c i.

A lb o w ie m  w  c a ły m  t y m  „ n a d z w y c z a jn y m "  
n u m e rz e  n i e  b y ł o  n i c ,  a le  to  l i t e r a ln ie  n ic , 
o p ró cz  is to tn ie  n a d z w y c z a jn y c h  g łu p s tw .

I  t a k  n p . c z y ta m  s e n s a c y jn y  t y t u ł :  
Z a m i a r y  R o s y i .

T o  r z e c z y w iś c ie  c ie k a w e ,  j a k ie  z a m ia r y  m a  
R o s y a .  C z y t a m ' w ię c  co  p rę d z e j to , co  je s t  
u m ie s z cz o n e  p o d  t y m  t y tu łe m :

„ Z a m i a r y  R o s y i  s ą  n i e z n a n e " .
A  to m  s ię  d o w ie d z ia ł !  N ie  d a ję  je d n a k  za  

w y g r a n ę ,  w id z ą c ,  że je sz cz e  coś  p o  te m  la- 
p id a rn e m  z d a n iu  n a s tę p u je , i  to  t łu s t y m  d ru ­
k ie m . C z y ta m  to  i  o k a z u je  s ię , że w  is to c ie  
r e d a k c y i  „ G ło s u  n a r o d u "  s ą  z n a n e  o w e  n ie ­
z n a n e  z a m ia r y  R o s y i ;  d o w ie d z ia łe m  s ię  b o ­
w ie m , że

„ z a c z n ie  o n a  m o b il iz a c y ę  a rm i i  n a  g r a n ic y  
G a l i c y i  i  w k r o c z y  do  G a l i c y i " .

C ia r k i  p rz e s z ły  m i p o  g rz b ie c ie ,  z a ra z  s ię  
je d n a k  u s p o k o iłe m , p r z e c z y t a w s z y  n a s tę p n e  
z d a n ie :

„ A l e  w t e d y  R o s y a  s p o tk a  s ię  z  c a łą  a r ­
m ią  n ie m ie c k ą  n a  z a c h o d n ie j g r a n ic y  r o s y j ­
s k ie j " .
Z a m ą c i ło  m i s ię  w  g ło w ie  o d  teg o . C a ła  

g e o g ra f ia  z a c z ę ła  p rz e d  m o je m i o c z y m a  n a  
p ła c h c ie  „ G ło s u  n a r o d u "  ta ń c z y ć  k a n k a n a .  
. . .W  G a l i c y i  n a  z a c h o d n ie j g r a n ic y  ro s y js k ie j  
s p o tk a  s ię  a rm ia  ro s y js k a  z n ie m ie c k ą . . .  p o ­
cz e m

„ d o  d a ls z y c h  k r o k ó w  n ie  p rz y jd z ie  i w o jn a  
a u s tro - se rb s k a  z o s ta n ie  z lo k a liz o w a n ą .  

W o jn a  a u s tro - se rb s k a  w  G a l i c y i  n a  z a c h o ­
d n ie j g r a n ic y  r o s y js k ie j ,  to c z ą c a  s ię  m ię d z y  
a rm ia m i ro s y js k ą  a  n ie m ie c k ą . . .

N a  ja k im  te re n ie  t a  w o jn a  z o s ta n ie  „ z lo ­
k a l iz o w a n a "  n ie  b y ło  m i z te g o  d o ść  ja s n e m , 
a le  w y ja ś n i ł  m i to  in n y  u s tę p  teg o ż  „ n a d ­
z w y c z a jn e g o "  w y d a n ia  „ G ło s u  n a r o d u " ,  r ó ­
w n ie ż  t łu s t y m  d ru k ie m  z a m ie s z c z o n y :

„ T e r e n e m  je j  b ę d z ie  g łó w n ie  ś ro d k o w o ­
w s c h o d n ia  E u r o p a ,  a  p o ż a r  o b e jm ie  W i e l ­
k ie  K s ię s tw o  P o z n a ń s k ie ,  G a l ic y ę ,  U k r a in ę ,  
P o d o le ,  W o ły ń ,  K r ó le s tw o  P o ls k ie ,  L i t w ę ,  
p r o w in e y e  n a d b a łt y c k ie ,  I n f l a n t y ,  K u r-  
la n d y ę ,  E s to n ię  i  L iw la n d y ę .  Z a ra z e m  
k r w a w a  p o ż o g a  o b e j m i e  f a l e  B a ł ­
t y k u  o d  K r ó l e s t w a  i  R y g i  p o  
K r o n s z t a d " .
N ie  w ie m  w p r a w d z ie ,  c ze m  In f la n t y  r ó ­

ż n ią  s ię  od  L iw la n d y i ,  a n i  g d z ie  fa le  B a ł ­
t y k u  o b le w a ją  b rz e g i K r ó le s tw a ,  a le  że  w o d a  
B a ł t y k u  p a lić  s ię  b ę d z ie  —  to  u w ie r z y łe m  
„ G ło s o w i  n a r o d u "  n a  s ło w o .. .

N a jb a rd z ie j  je d n a k  u d e r z y ł  m n ie  n a s tę p u ­
j ą c y  „ te le g r a m  w ła s n y "  „ G ło s u  n a r o d u " :  

„ D w u m i l i a r d o w a  p o ż y c z k a  w o ­
j e n n a .

W ie d e ń .  (T e l.  w ł . )  „ N .  W ie n e r  T a g b la t t "  
d o n o s i : W  so b o tę  o b u  p a r la m e n to m  a u s try a -  
c k ie m u  i w ę g ie r s k ie m u  p rz e d ło ż o n y  z o s ta ­

n ie  p rz e z  o b a  r z ą d y  p ro je k t  u s t a w y ,  k t ó r y  
n a  w y p a d e k  w o jn y  z a ż ą d a  n a d z w y c z a jn y c h  
d o d a tk o w y c h  k r e d y t ó w  w  s u m ie  je d n e g o  
m il ia rd a  i  80 0  m i l io n ó w  k o ro n . Z  te j k w o t y  
p ó łto ra  m il ia rd a  z a ż ą d a  rz ą d  n a  n a t y c h ­
m ia s to w e  p o trz e b y  a  30 0  m i l io n ó w  n a  c e le  
p ó ź n ie js z e " .

D w a  m i l ia r d y ! !  A le ż  to  w a r y a c t w o !  Z a  
d w ie  g o d z in y  n a d e jd z ie  „N e u e s  W ie n e r  T a g ­
b la t t " ,  p rz e k o n a m  s ię  w ię c  a u te n ty c z n ie ,  c z y  
r e d a k e y a  w ie d e ń s k ie g o  d z ie n n ik a ,  c z y  też  r e ­
d a k e y a  „ G ło s u  n a r o d u "  z w a r y o w a ła .  Is to tn ie , 
g d y  n a d s z e d ł p o p o łu d n iu  „ N .  W ie n e r  T a g ­
b la t t "  b io rę  g o  d o  r ę k i,  p rz e g lą d a m  od  p o ­
c z ą tk u  do  k o ń c a  —  a n i  ś l a d u  t a k i e j  
w i a d o m o ś c i .  T e ra z  z ro z u m ia łe m , że  „ t e l .  
w ł . “  z n a c z y  w  „ G ło s ie  n a r o d u "  t y le ,  c o : 
„ t e le g r a m  n a  w ła s n y m  d r u c ie " . . .

N ie  m o g łe m  w y jś ć  z p o d z iw u  n a d  b e z ­
c z e ln o ś c ią  z j a k ą  r e d a k e y a  „ G ło s u  n a r o d u "  
w z ię ła  n a  k a w a ł  p u b lic z n o ś ć  k r a k o w s k ą ,  z a ­
a la r m o w a w s z y  j ą  „ n a d z w y c z a jn y m "  n u m e ­
re m , za  k t ó r y  w y łu d z i ła  p o  4 h , n ie  d a ją c  
w  z a m ia n  a n i je d n e j w ia d o m e ś c i,  a  t y lk o  
s te k  id y o t y c z n y c h  n o n s e n s ó w  w y p o c o n y c h  
p rz e z  b ie d n e  m ó z g i r e d a k to r ó w  „ G ło s u  n a ­
r o d u " .

I  p rz y p o m n ia ło  m i s ię , j a k  to  „ G ło s  n a ­
r o d u "  p o d c z a s  w o jn y  ro s y js k o - ja p o ń s k ie j d o ­
n o s ił ,  iż  u s z k o d z o n e  o k r ę t y  r o s y js k ie  b ę d ą  
z W ła d y w o s to k u  k o le ją  s y b e r y js k ą  p r z e w ie ­
z io n e  do K ro n s z ta tu ,  g d z ie  z o s ta n ą  n a p r a ­
w io n e ,  p o cz e m  z n o w u  k o le ją  z o s ta n ą  napo-  
w r ó t  o d e s ła n e  do  W ła d y w o s to k u . . .

B ie d n i  c z y t e ln ic y  „ G ło ś u  n a r o d u "  !...

Z  Izb y  p o s łó w .
Wiedeń, 24  m a rc a .

W  d a ls z y m  c ią g u  d z is ie jsz e g o  p o s ie d z e n ia  
Iz b y  p o s łó w  p o se ł d r  L e c h  e r  w y w o d z i ł ,  
że  d ro g a  z a le c a n a  p rz e z  d ra  K r a m a r z a  n ie  
n a d a je  s ię  d o \ a ła t w ie n i a  s p r a w y .  O d p o w ie  
d n ie js z e m  b y ło b y  p rz e k a z a n ie  c a łe j s p r a w y  
k o m is y i  b u d ż e to w e j.  M ó w c a  o s trz e g a , a b y  
w o b e c
bardzo poważnego położenia zagranlcznlgo
n ie  w y w o ł y w a ć  z rz ą d e m  z a ta rg u , k t ó r y  m u ­
s ia łb y  w y n ik n ą ć  z p r z y ję c ia  n a g ło ś c i w n io -  
s k a  K ra m a rz a .  P o z y c y a  p o w s z e c h n e g o  g ło s o ­
w a n ia  n ie  je s t  w  ś w ie c ie  p o l i t y c z n y m  d o ść  
s i l n ą ; w r o g o w ie  I z b y : k a m a r y l a i  n ig d y  
n ie  s p o c z y w a ją c a  p a r t y a  w o j e n n a  k o ­
r z y s t a ją  z k a ż d e j s p o so b n o ś c i, a b y  w  ró ż n y c h  
m ie js c a c h  p rz e d s ta w ić  Iz b ę  w  z łe m  ś w ie t le ,  
t a k ,  iż  w  n ie k tó r y c h  k o ła c h  m a ją  u c z u c ie , 
że  b y ło b y  le p ie j  d la  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j 

pozbyć się tej Izby.
S ła b o ś ć  p o l i t y c z n a  b a r .  B ie n e r t h a  je s t  w  

o e z a ch  k a m a r y l i  je g o  s i łą .  N ie  p o trz e b u je  
o n a  p re z y d e n ta  g a b in e tu , k t ó r y b y  Iz b ie  to ­
r o w a ł  d ro g ę  n a p rz ó d , l u d n o ś ć  j e d n a k  
p o t r z e b u j e  w ł a ś n i e  t e r a z  o p i e k i  
p a r l a m e n t u .

M ó w c a  o s trz e g a  p rz e d  z b y tn ie m  p o s łu g i­
w a n ie m  s ię  w n io s k a m i n a g ły m i,  g d y ż  je s t  
to  ś ro d e k  o b s t r u k c y jn y .

P o s e ł  to w . M o d r a c z e k  (c z e s k i  so c . d e m .) 
o ś w ia d c z y ł ,  że  s o c y a ln i  d e m o k ra c i n ie  m o g ą  
p o c h w a lić  p o s tę p o w a n ia  m in is t r a  s k a rb u  w  
s p ra w ie  w y d a n ia  b o n ó w  s k a r b o w y c h .

P o s e ł  G e s s m a n n  o ś w ia d c z y ł ,  że  p o d  
w z g lę d e m  fo r m a ln y m  m o ż n a  b y ć  ró ż n e g o  
z d a n ia , a le  z e  s t a n o w is k a  p a ń s tw o w e g o  i  f i ­
n a n s o w e g o  n a le ż y  k r o k  te n  u s p r a w ie d l iw ić .  
M ó w c a  w s k a z a ł  n a  n a d z w y c z a jn ie  p o w a ż n e  
k o n s e k w e n e y e ,  j a k ie b y  w y w o ła ła  e m is y a  r e n ­
t y  w  o b e c n e j c h w i l i .  D a le j  p o d a ł w  w ą t p l i ­
w o ś ć ,  c z y  e m is y a  r e n t y  w  o b e c n e j c h w i l i  
b y ła b y  s ię  w o g ó ie  p o w io d ła .  B y ło b y  w o g ó ie  
n ie s u m ie n n ie  o b e c n ie  to  c z y n ie .

Iz b a ,  k tó r a  p rz e z  t y le  la t  z rz e k a ła  s ię  z u ­
p e łn ie  p r a w a  k o n t ro l i  f in a n s o w e j ,  Dera z w  
t a k  k r y t y c z n e j  c h w i l i  m a  w y r z u t y  s u m ie n ia  
i  p o ru s z a  tę  s p ra w ę , k tó r a  je d n a k ż e  n ie  m a  
in n y c h  c e ló w , j a k  t y lk o  p o trz e b y  p o li ty c z n e .

i Stanowisko Koła polskiego.
D r  G ł ą b i ń s k i  w y w o d z i ,  ż e  n ie  w a h a  

s ię  o ś w ia d c z y ć ,  iż  rz ą d  w  n o rm a ln y c h  c z a ­
s a c h  n i e  m a  p r a w a  w y d a w a ć  b o n ó w  
k a s s o w y c b  b ez  p o p rz e d n ie g o  z e z w o le n ia  
p a r la m e n tu . Z  teg o  je d n a k ż e  n ie  w y n ik a ,  
j a k o b y  m o ż n a  b y ło  o b e c n ie  r z ą d o w i c z y n ić  
z a rz u t  z teg o , iż  w y d a ł  b o n y  b ez  u p o w a ­
ż n ie n ia  p a r la m e n tu . M ó w c a  p rz y p o m in a  w ś ró d  
ja k ic h  o k o lic z n o ś c i p a r la m e n t  z o s ta ł z a m k n ię ­
t y  i  o ś w ia d c z a , iż  m u s i z u z n a n ie m  p o d ­
n ie ś ć , że  m in is t r o w i  s k a rb u  u d a ło  s ię  w y b r a ć  
t a k ą  fo rm ę  d łu g u , k tó r a  u m o ż l iw iła  w  t y m  
p o w a ż n y m  c z a s ie  z a c ią g n ię c ie  p o ż y c z k i  b ez  
s z k o d y  d la  in n y c h  in s t y t u c y i .  T a k ż e  p o d  
w z g lę d e m  p o l i t y c z n y m  n ie  m o ż e m y  p ó jść  za  
w n io s k o d a w c ą ,  p o n ie w a ż  m a m y  s i ln e  p rz e ­
k o n a n ie ,  ż e  m in is te r  s k a rb u  b ez  w a ż n y c h  
p r z y c z y n  p o l i t y c z n y c h  i  f in a n s o w y c h  teg o  
k r o k u  z p e w n o ś c ią  n ie  b y łb y  z ro b ił .  M ó w c a  
je s t  s ta n o w c z o  p rz e k o n a n y ,  iż  m in is te r  s k a r ­
b u  i in n i  c z ło n k o w ie  r z ą d u  p rz e s trz e g a ć  b ę ­
d ą  p r a w  k o n s t y t u c y jn y c h  i  o p ie ra ć  s ię  b ę d ą  
o  p a r la m e n t .  M o ż n a  t y lk o  p o c h w a lić ,  że  rz ą d  
w  t y m  w y p a d k u  n ie  u s i ło w a ł  z ro b ić  u ż y t k u  
z § 14.

N ie  c h c e m y  o d m a w ia ć  m in is t r o w i  s k a rb u  
n a s z e g o  z a u fa n ia  w  p rz e ś w ia d c z e n iu ,  iż  w  t a ­
k ie j  c h w i l i ,  j a k  o b e c n a , t ro s k a  o  d o b ro  i  u- 
re g u lo w a n ie  s k a rb u  je s t  z a r a z e m  s ta ra n ie m  
o z a b e z p ie c z e n ie  p o k o ju . Z  t y c h  p rz y c z y n  
K o ło  p o ls k ie  g ło s o w a ć  b ę d z ie  n r  z e  c i  w  n a  
g ło ś c i w n io s k u  p o s ła  K ra m a rz u .

P o  p rz e m ó w ie n iu  p o s łó w  S t e i n w e n d e -  
r  a  i  W o l f a  d y s k u s y ę  z a m k n ię to .

M ó w c a  g e n e r a ln y  z a  to w . p o se ł d r  A  d  1 e r  
p o le m iz o w a ł z  p o s łe m  G e s s m a n e m  i  o ś w ia d ­
c z y ł,  ż e  s o c y a l iś c i  g o d z ą  s ię  n a  

reformę regulaminu, 
je d n a k  b ez  p o g w a łc e n ia  p r a w  ja k ie jk o lw ie k  
n a ro d o w o ś c i.  C a łe  s t ro n n ic tw o  s o c y a ln o  d e ­
m o k ra ty c z n e  g ło s o w a ć  b ę d z ie  z a  w n io s k ie m  
K ra m a rz a  ja k o  w o t u m  n i e u f n o ś c i  d l a  
r z ą d u ,  k t ó r y  p o s tą p i ł  n ie le g a ln ie ,  a  te ra z  
je s z c z e  g ro z i Iz b ie .

G e n e r a ln y  m ó w c a  p r z e c i w  S t e i n e r  
(c h rz . so c .) o ś w ia d c z y ł ,  że  t r a n s a k e y a  je s t  
d la  p a ń s tw a  i  lu d n o ś c i  b a rd z o  k o r z y s tn ą  i 
s t r o n n ic tw o  je g o  g ło s o w a ć  b ę d z ie  p r z e c i w  
n a g ło ś c i.

N a  ż ą d a n ie  d ra  K r a m a r z a  o d b y ło  s ię  

Imienna głosowanie.
O d d a n o  4 2 7  g ło s ó w , z a  n a g ło ś c ią  191 , 

p  r  z e  c  w  2 3 6 . N a g ło ś ć  odrzucono.
Iz b a  p rz e s z ła  n a s tę p n ie  do  d y s k u s y i  sz cz e ­

g ó ło w e j n a d  u s ta w ą
o zarazie bydlęcej.

D y s k u s y ę  n a  p r o p o z y c y ę  p re z y d e n ta  p o ­
d z ie lo n o  n a  4 g ru p y .  P ie r w s z a  o b e jm u je  §§ 
1 do  4 7 . P o  d łu ż sz e j d y s k u s y i ,  w  k tó r e j  p rz e ­
m a w ia l i  p o s ło w ie  Ł u k a s z e w i c z ,  P e t r y -  
c k i ,  S t a r u c h ,  M a r k o w i C e g l i ń s k i ,  
d y s k u s y ę  p rz e rw a n o .

P o s e ł  t o w .  N e m e c  w  z a p y ta n iu  do  p re ­
z y d e n ta  p o ru s z a  k w e s t y ę

aresztowania posła tow. Prokesza 
w  M is tk u .

P r e z y d e n t  Iz b y  d r  P a t t a i  o d p o w ie d z ia ł,  
że  z w ró c i ł  s ię  t e le g ra f ic z n ie  d o  s ą d u  p o w ia ­
to w e g o  w  M is tk u  o w y ja ś n ie n ie  i  o t r z y m a ł  
z a w ia d o m ie n ie ,  ż e  P r o k e s z  z o s ta ł ju ż  w y ­
p u s z c z o n y  n a  w o l n o ś ć .  Z  p rz e s ła n e g o  
s p ra w o z d a n ia  w y n ik a ,  że  P r o k e s z a  a re s z to  
w a n o  p o d c z a s  a g it a c y i  p r z y  w y b o r a c h  g m in ­
n y c h  w  lo k a lu  w y b o r c z y m . T o  a r e s z to w a n ie  
s p r z e o i w i a  s i ę  u s t a w i e  o  n i e t y k a l ­
n o ś c i  p o s e l s k i e j  i  je s t  w d z ię c z n y  p o ­
s ło w i  N e m e c o w i,  ż e  k w e s t y ę  tę  w  Iz b ie  p o ­
ru s z y ł.

N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to . N a s tę p n e  
w  p ią t e k  o g o d z . 11 p rz e d  p o łu d n ie m . N a  
p o rz ą d k u  d z ie n n y m  d a ls z y  c ią g  d z is ie jsz e g o  
o ra z  sz e re g  m n ie js z y c h  p rz e d ło ż e ń .

P ie r w s z y m  p u n k te m  b ę d z ie  w y b ó r  k o m is y i  
z 2 6  c z ło n k ó w  d la  k w e s t y i  o d d łu ż e n ia  g r u n ­
t ó w  w ło ś c ia ń s k ic h .

* * *

Izba panćw.
Wiedeń. Iz b a  p a n ó w  o d b y ła  w e  ś ro d ę  p o ­

s ie d z e n ie , n a  k tó re m  p r z y ję ła  b e z  d y s k u s y i  
k o n t y n g e n t  r e k r u t a .

P r e z y d e n t  k s . W i n d i s c h g r a e t z  o ś w ia d ­
c z y ł ,  że  je s t  u p e łn o m o c n io n y  d o  o ś w ia d c z e ­
n ia ,  ż e  z e  w z g lę d u  n a  c z a s  n a p rę ż o n e g o  
o c z e k iw a n ia  p rz e d ło ż e n ie  p rz y ję te  z o s ta ło  b ez  
d y s k u s y i ,  a b y  z a d o k u m e n to w a ć  b e z w z g lę d n ą  
p a t r y o t y c z n ą  g o to w o ś ć , j a k ą  Iz b a  p a n ó w  
z a w s z e  ż ą d a n io m  d la  n a s z e j s ła w n e j  a rm ii  
o k a z y w a ła .

N a s tę p n ie  o b ra d o w a n o  n a d  w n io s k ie m  
G r a b m a y r a  w  s p r a w ie  r e fo r m y  ro ln ic z e g o  k r e ­
d y tu  re a ln e g o .

P o  p rz e m ó w ie n iu  m in is t r a  r o ln ic t w a  d ra  
B  r  a  f  a  w n io s e k  G r a b m a y r a  p r z y j ę t o .

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  w  p ią t e k  z p o rz ą d ­
k ie m  d z ie n n y m : P rz e d ło ż e n ie  o u p a ń s tw o ­
w ie n ia  k o le i.

*
*  *

Komisya legitymacyjna.
K o m is y a  le g i t y m a c y jn a  Iz b y  p o s łó w  o d b y ła  

w e  w to r e k  2 3  b m . p o s ie d z e n ie , n a  k tó re m  
d o k o n a ła  w y b o r u  s w e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o . 
Je d n o g ło ś n ie  z o B ta ł w y b r a n y  p o se ł Daszyński 
przewodniczącym komisyi legitymacyjnej. ( Z a ­
d a n ie m  te j k o m is y i  je s t ,  j a k  w ia d o m o , w e ry -  
f ik a c y a  t y c h  m a n d a tó w  p o s e ls k ic h , p rz e c iw  
k tó r y m  w n ie s io n o  p ro te s t y  w y b o r c z e ) .

TELEGRAMY
z d n ia  2 6  m a r c a .

Zakaz pisania o jubileuszu Słowackiego
Warszawa. P r e z e s  k o m i t e t u  p r a s o w e g o  

w e z w a ł  o n e g d a j  d o  s ie b ie  r e d a k t o r ó w  
w s z y s t k ic h  p is m  t u t e j s z y c h  i  o ś w ia d c z y ł  
im ,  ż e  p is m o m  w a r s z a w s k im  pod groźbą 
represyl nie wolno nic pisać d jubileuszu 
Słowackiego.

Rozbicie bloku konserwatywno-liberainego.
Berlin. D z ie n n ik i  d o n o s z ą ,  ż e  p r z y w ó d c a  

k o n s e r w a t y s t ó w  N  o  r  m  a  n  n  o ś w ia d c z y ł  
p r z y w ó d c y  n a r o d o w o - l ib e r a ln y c h  B a s s e r -  
m a n o w i  w  s p o s ó b  o f ie y a ln y ,  ż e  s t r o n n ic t w o  
j e g o  p r z e k o n a ło  s ię  o  p o t r z e b ie  r e f o r m y  
f in a n s o w e j ,  a le  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  
n i e  z g o d z i  s i ę  n a  p o d a t e k  s p a d ­
k o w y .  N a  z a p y t a n ie ,  c z y  to  z n a c z y ,  że  
b lo k  j e s t  r o z b i t y ,  o d p o w ie d z ia ł  N o r m a n n ,  
ż ę  w  s p r a w a c h  n a r o d o w y c h  o b a  s t r o n n i ­
c t w a  n a d a l  m o g ą  iś ć  r a z e m .

F r a k e y a  n a r o d o w o - l ib e r a ln a  o d b y ł a  n a ­
s t ę p n ie  p o s ie d z e n ie ,  n a  k t ó r e m  w y r a ż o n o  
z d a n ie ,  ż e  to  o ś w ia d c z e n ie  k o n s e r w a t y s t ó w  
r ó w n a  s i ę  w y p o w i e d z e n i u  b l o k u .

Po strejku pocztowym w Paryżu.
Paryż. Z  k i lk u  s t ro n  d o n o sz ą , że w o ź n i ­

c e  p o c z t o w i  z a m i e r z a j ą  r o z p o c z ą ć  
s t r e j k .  R z ą d  w  t y m  w y p a d k u  z a s tą p iłb y  
ic h  ż o łn ie rz a m i o d  tre n u .

U r z ę d o w a  o d e z w a  o ś w ia d c z a ,  ż e  k a r n e  
d o c h o d z e n ia  z p o w o d u  p r z e r y w a n ia  p o d c z a s  
s t r e jk u  l in i i  t e le g ra f ic z n y c h  i  t e le fo n ic z n y c h  
p o m im o  z a k o ń c z e n ia  s t r e jk u  n ie  b ę d ą  w s t r z y ­
m a n e .

Ruch rewelucyjny w Persyl.
Taheran. (P e t .  a g . te l . ) .  P r z e w a g a  r e a k c y j ­

n y c h  ż y w io łó w  w ś r ó d  c z ło n k ó w  r a d y ,  k tó r a  
m a  p a d a ć  z a rz ą d z e n ia  d la  u s p o k o je n ia  k r a ju ,  
w y w o łu je  r o z g o r y c z e n i e  w ś r ó d  lu d n o ś c i.  
R z ą d  s z a ch a  w y s t o s o w a ł  do  tu re c k ie g o  p o ­
s e ls tw a  p ro te s t  p r z e c iw  p o s tę p o w a n iu  S a d r-  
u le m a , k t ó r y  z tu re c k ie g o  p o s e ls tw a ,  g d z ie  
z n a la z ł  s c h ro n ie n ie ,  w y d a ł  o d e z w ę  d o  p r z y ­
w ó d c ó w  s z c z e p ó w  k o c z o w n ic z y c h ,  b y  w y r u ­
s z y l i  n a  T e h e ra n .

Demonstracyjny wybór.
Odessa. S k a z a n y  p rz e z  s e n a t  r e k to r  Zan -  

c z e w s k ij  n a  w a ln e m  z e b ra n iu  a k c y o n a r y u s z ó w  
„ P ie r w s z e g o  T o w a r z y s t w a  w z a je m n e g o  k r e ­
d y t u "  z o s ta ł w y b r a n y  d y re k to re m . J e s t  to  
p o sa d a  p ła tn a . W y b ó r  je s t  o d p o w ie d z ią  n a  
z a rz ą d z e n ie  S z w a r c a  co  d o  p o z b a w ie n ia  Zan -  
c z e w s k ie g o  e m e r y tu r y .

K R O N I K A .
Kraków, 2 6  marca.

Zawalenie slą drugiego moetu na Dniestrze.
P o  H a l ic z u  p rz y s z ła  k o le j  n a  d r e w n ia n y  m o s t  
n a  D n ie s t rz e  w  N iż n io w ie ,  g d y ż  w  p o n ie d z ia ­
łe k  m o s t  te n  p o d  n a p o re m  o lb rz y m ic h  m a s  
lo d o w y c h  w  p ó ł p r z e r w a n y  n a  d łu g o ś c i 4 0  
m e tr ó w  r u n ą ł  w  fa le  w e z b ra n e g o  D n ie s t ru .

M o s t  le ż ą c y  n a  d ro d z e  r z ą d o w e j S t a n is ła ­
w ó w  C z o r tk ó w  o d  s z e re g u  la t  p o z o s ta w a ł w  
z u p e łn e m  z a n ie d b a n iu ,  to te ż  o d  la t  s p o d z ie ­
w a n o  s ię  k a ta s t r o f y ,  k tó r a  n a s tą p i ła ,  n a  
sz cz ę ś c ie  b ez  o f ia r  w  lu d z ia c h .

O b o k  s ta re g o  m o s tu  b u d u je  w p r a w d z ie  
rz ą d  ż e la z n y  m o s t, w s k u t e k  s z cz u p łe j d o ta c y i  
b u d o w a  je g o  t r w a  ju ż  4  r o k  i  d o p ie ro  z a ło ­
ż o n o  f i l a r y  w  ło ż y s k u  D n ie s t ru .  G d y  r o b o ty  
p ó jd ą  i  n a d a l w  t a k ie m  te m p ie , m o s t  n o w y  
m o ż e  b y ć  g o tó w  za  la t  10 , a  ty m c z a s e m  

^ a ł e  p o w ia t y  p o z b a w io n e  b ę d ą  k o ło w e j  k o *  
m u n ik a c y i  z  d ru g im  b rz e g ie m  D n ie s t ru .

Rabunek w Inspakcyl wodociągowej. D z ie n ­
n ik i  w a r s z a w s k ie  d o n o s z ą  ze  ś r o d y :  O  g o d z . 
12 m . 15  w  p o łu d n ie  do  b iu r a  in s p e k c y i  w o ­
d o c ią g o w e j i  k a n a l iz a c y jn e j ,  m ie s z c z ą c e j s ię  
w e  w ła s n y m  g m a c h u  p r z y  u l.  L ip o w e j ,  w  
c h w i l i  g d y  n a  w y p ła t ę  o c z e k iw a ło  p rz e sz ło  
6 0  r o b o tn ik ó w ,  w  o b e c n o ś c i c a łe g o  p e rs o n a lu  
b iu ro w e g o , d r z w ia m i f r o n to w e m i w e s z ło  do  
p o k o ju  k a s o w e g o  d w ó c h  b a n d y tó w ,  z  k t ó ­
r y c h  je d e n  t r z y m a ł  r e w o lw e r  w  r ę k u ,  d ru g i 
s z ty le t .  T rz e c i  b a n d y ta  u k a z a ł  s ię  w e  d rz w ia c h ,  
p r o w a d z ą c y c h  do  b iu r a  z p o d w ó rz a , p rz e d  
d o m e m  w re s z c ie  s ta ło  je s z c z e  k i lk u ,  o g ó łe m  
z aś  b y ło  ic h  o k o ło  s ie d m iu .

J e d e n  z  t y c h  b a n d y tó w ,  s k ie r o w a w s z y  do  
o b e c n y c h  lu f ę  r e w o lw e r u ,  p o d s z e d ł d o  s to łu  
i  z a b ra ł  k a s y e r o w i  4 5 0  ru b li ,  p r z y g o to w a n e  
n a  w y p ła t ę .  N a s tę p n ie  b a n d y c i  c o fn ę l i  s ię  
n a  u lic ę ,  p rz e z  n ik o g o  n ie  ś c ig a m i i  t y lk o  
p ie s  p o d w ó r z o w y  rz u c i ł  s ię  z a  je d n y m , k t ó r y ,  
b ro n ią c  s ię , s t r z e l i ł  z  r e w o lw e r u ,  p o cz e m  b a n ­
d y c i  z n ik n ę li  w  k ie r u n k u  W i s ł y .

B iu r o  in s p e k c y i  n ie  z a rz ą d z iło  ż ad n e g o  p o ­
ś c ig u  i  t y lk o  z a te le fo n o w a n o  o  c a ły m  f a k c ie  
n a c z e ln e m u  in ż y n ie r o w i  o ra z  k a s ie  g łó w n e j.  
N a le ż y  z aś  d o d a ć , iż  p o d  p a p ie r a m i n a  t y m  
s a m y m  s to le  le ż a ło  je s z cz e  4 0 0 0  r u b li ,  k tó ­
r y c h  b a n d y c i  n ie  sp o s trz e g li.  D o p ie ro  n a c z e l­
n y  in ż y n ie r  z a w ia d o m ił  o b e rp o lic m a js t r a  i  tą  
d ro g ą  p o lic y a  d o w ie d z ia ła  s ię  o  r a b u n k u .  —  
W  g o d z in ę  p o  f a k c ie  p r z y b y ła  p o l ic y a  z c y r ­
k u łu  z a m k o w e g o .

Powodzie w Królestwie- Z  K a lis z a  d o n o s z ą : 
P r o s n ą  g w a łto w n ie  p rz y b ie r a .  S t a r e  m ia s to , 
Z a w o d z ie  m a  p iw n ic e  z a la n e , w o d a  p rz e s ą c z a  
s ię  p rz e z  w a ł y  o c h ro n n e  i  z a g ra ż a  m ia s tu . 
R a t u n e k  n ie s ie  s tra ż  o g n io w a  o c h o tn ic z a .

O  p o w o d z ia c h  a la rm u ją  i  z w ie lu  in n y c h  
m ie js c o w o ś c i.

— R ep ertu a r  te a tru  m ie jsk ieg o .
P ią t e k : „W e s e le "  (na  dochód krak . K o ła  akadem . 

Z w iązku  pom ocy N arodow ej).
Sobota: „ W  la ta rn i" , dram at w  3 aktach  Z . Wój- 

c ick ie j-Chylew sk ie j.
N iedz ie la : „ W  la ta rn i* .
Po n ied z ia łek : „ S k iz "  (popularne).
— U n iw ersy te t lu d o w y  Im. A. M ickie­

w icza , u l. Szew ska 16, I.  p.
W  sa li U n iw e rsy te tu  ludowego, u l. Szew ska 16‘ 

I. p iętro, w  p ią tek  od godziny 7 do 8 w ieczo rem : 
p. M a rya  R a d w a ń sk a : „O  p ie rw o tn iakach , ich  życie  
i  ro zw ó j",

B i b l i o t e k a  o tw arta  od godz. 12— 1 i  od 5— 9. 
C z y t e l n i a  p i s m  o tw arta  od godz. 11— 1 I  od 
4— 9, w  n iedzie le  i  św ię ta  od godz. 10— 1 i  od 
i — 9. B i u r o  o tw arte od godz. 5— 7.

B. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je ,  sp rz e d a je  
i n a jm u je  —  fo r te p ia n y ,  p ia n in a ,  h a r m o n ie  i  p la- 
nole —  k r a jo w e  i  z a g ra n ic z n e  n o w e  i  p rz e - 
grane — za g o tó w k ę  i na s p ła tv —  bez z a l ic z k i.

Wydawca: Ign acy  D a szy ń sk i. 
Redak to r o dpow iedz ia lny : G ustaw  A lojzy T lt*  

Z  D zubara i Lu d o w e j w  K ra k o w i* , 
f fo ls te a  7 1 S J

NABEStANS.
dział tea raliHsyi ■(• idjawistWti

W chorobach nerek i dróg moczowych
może „Kufeke“ jako  pokarm (go tow any w  w odzie) 
n ie ty lk o  zastąpić przez dłuższy czas m leko, a le  czyn i 
też, je ś li na  m leku  jes t gotow ane, dyetę m leczną 

ku racyą  znośną i przyjem ną.


